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miesięcznie fl złr., 3 5  cnt., kwa. 
calnie 4  złr., półrocznie 8  sir., ro

cznie AS dr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 

1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji I w sałe] monarchjl 
Austrii W ęgierskiej:

miesięcznie i dr. T O  cnt., kwartalnie 
5  złr. pólrocz. i O z/r., rocznie 9 0  złr

Numer pojedyńczy 8  cnt.

KlffiJER POLSKI
wychodzi codziennia o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeńr
Zh wieroz petitowy, lub jego u w j ice, 
r.a pierwszy raz I O  cnt., za i.astę- 
pne po 5  cnt. — Drobne ogłoszę 
nia zwykłym drukiora po 9  cnt od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
werazii. Minimurn ceny drobnych oglo- 
-zeri 9 5  cnt. , Nadesłane" 9 0  cnt. 

od wiersza.

Adrea dla teiegranu w :

„KURJRR** — K R A K Ó W
Rękopisów Rednkcju nie zwraca

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA: ul. Floriańska Nr a a

Zjazd „Sokołów" we Lwowie.
(. ift „K u.jera Dulskicgo").

Lwów, 6 czerwca.

Uroczystości sokolskie odbywają się tu 
świetnie, ściśle według programu. Przyby
łych delegatów iSoKotów polskich, ;ako też 
gości z Czech i Morawy wita ludnośó na 
kańdyin kroku nader sympatycznie z 
szczerym entuzjazmem. W śród ogólnego 
ruchu niepodobna zdobyć się na dokładny 
opis uroczystości. Odkładając go do jutra 
przesyłam dosłowny tekst mów, które wy
głosił prezydent miasta Lwowa.

G dy „ S o k o ł y z  sztandarami i muzyką 
stanęły przed ratuszem, aby złożyć hołd 
reprezentacji miasta, przemówił p. M o- 
chuael. , jak następuje:

Bracia Sokoły!
Jako gospodarz tego miasta witam was, 

zacni bracia, w imię staropolskiej gościn
ności z bratuią dłon ą do uścisku gotową—  
witam całem ciepłem mego serca w g o 
ścinnych murach tego grodu i zapewniam 
was, ie  głos mój życzliwy nie przebrzmi 
bet. echa, lecz znajdzie oddźwięk w sercach 
wszystkich mieszkańców tego miasta.

Dzielna drużyna Sokołów wierna swe 
mu hasłu: „w  zdrowem ciele, zdrowa du 
sza", pomua swego wzuiosłego celu „odro
dzenie narodu" —  wszak to przyszłość i 
nadzieja nasza!

Jeżeli dziś w ćwierćwiekową uroczystość 
jabileu zową lwowski Sokół składa hołd 
-■eprezentacji miasta i wynurza swe p o 
dziękowanie za życzliwą opiekę, którą go 
otaozs to niechaj nawzajem przyjmie na 
scą najżywszą podziękę ca jego skuteczną 
i pełną poświęcenia pracę około spełnienia 
swego wzniosłego zadania.

Wam, zacni pobratymcy, składam im ie
niem stolicy kraju moje najserdeczniejsze 
podzięki iwanie, żeście przybyciem waszem 
i wcięciem udziału w niniejszej uroczysto 
ści podnieśli znakomicie świetność i zna
czenie obecnej chwili —  i z pełuej piersi 
w ołam :

Dzielnym słowiańskim Sokołom  cli wału, 
sława, cstość* Na zdar t

Podczas przyjęcia w Strzelnicy wygło
sił prezydent m. Lwowa następującą m o
wę

Moi Banowie!
Dzisiejsza uroczystość jubileuszowa lwow

skiego Sokola zgromadziła wszystkie dru
żyny słowiańskich Sokołów i nastręczyła 
sposobność do miłego zbliżenia i zbratania 
się pobratymczym druhom, co rychło na
stąpiło gdyż my wszyscy bracia jednej i tej 
samej szerszej rodziny

Pracujemy wszyscy nad odrodzeniem na
rodu i .rzewieniem cywilizacji.

M y Polacy, od Czechów przyjęliśmy ch rze 
ścijaństwo, tę pierwszą pochodnię cywdi 
zucji, ale też odwzajemniliśmy się godnie 
i szlachetnie, nawracając kilka miljouów 

utwmów, staliśmy się wiernymi synami 
Kościoła i dzielnymi obrońcami cywili
zacji.

Przez długi szereg lat byliśmy przed 
morzem Chrześcijaństwa wobec napadu 
dzikich hord Turków. Kozaków i Tata
rów.

Odsiecz Wiednia, to najpiękniejsze dzie
ło, najświetniejszy czyn w historji Chrze
ścijaństwa —  jest głównie naszem dzie
łem.

Wszędzie i zawsze gdzie szło o wolność, 
sw obodę, cywilizację i Ojczyznę my, Pola
cy nastawiali pierś naszą — a gdy ów mąż 
B óg  wojuy, otoczon chmurą pułków, ty
siącem dział zbrojny, wprzągłszy w swój 
rydwan orły złote obok srebrnych od puszoz 
Libijskich latał do Alpów podniebnych — 
ł »  mu towarzyszył w tym £ tranzuym po- 
ohodzie? M y, P  .lacy.

Pracujemy wszyscy nad odrodzeniem na
rodu i kroew.eniem cywilizacji, pracujmyż 
dalej, wspierając się nawzajem —  niech od 
tąd jedność i zgoda lo  nas zawita —  niech 
nas wszystkich połączy w jedno ognisko 
i zanućmy wraz starą piękną pieśń ludo
wą.

„Dwa hnluby woću pyły> a dwa kołotyły, 
Bodaj tii ne skonały, szczo nas rozłnczy.y “

Dziękująo bramom Czechom i Mora*.Ja
kom  za serdeczne i gościnne przyjęcie So
kołów polskich w zeszłym roku na ziemi 
czeskiej, jako prezes Tjazdu na cześć i 
pomyślność wszystkich Sokołów słowiań
skich i obecnych tu ich reprezentautów 
Wznoszę kielich mó

„Niech ży ią !“

-s*

przymierza z 24 marca 1790 r., spieszył 
Polsce z pomocą. Unia 7 czerwcu 1792 
nadezła z Berlina odpowiedź odmowna. 
Wiarołomny król praski wymawia się tem, 
że kousiytncja 3 maja, zmieniwszy nstrój 
Polski, zupełnie go od dawnych nkładów 
nwalnia. Doradza król pruski królowi Sta
nisławowi Augustowi, aby odstąpił od kon
stytucji, a również Prnsy w porozumienia 
z Petersbargiem i Wiedniem uspokoją Pol
skę

Przełażony tą odpowiedzią Stanisław Au
gust, zaczął tracić ducha i wysiał do ks. 
Józefa Poniatowskiego rozkaz, aby zawarł 
zawiedzenie broni z moskiewskim jenerałem 
Kochowsk m na co się atoli Moskwa n e 
zgodziła. Zamiast powołać pospolite msze 
nie, gromadzić siły, wzmacniać armję i po
spieszyć do obozu, by swym przykładem 
potwać naród za sobą, a swą obecnością 
■v obozie dodać wojsko otuchy, zaczął słaby, 
chwiejny król Stanisław Angust pertrakta
cje z BnłhaKowem, posłem moskiewskim, 
i tą swoją chwiejnością oblewał zapal na
rodu, jakby zimną wodą.

Kronika m sjscowa.
darz. Dziś; śś. Roberta i Lukre 

W  jntro; i. Medarda.

R o c z n i c e .

Po wypowjW(j8enja wjęjjns przez Moskwę 
w roku 1792, odezwał się król Stanisław 
August do króla praskiego, by w myśl

Kalendarzyk z a b jv  i zebrań pnblicznyob.
Wtorek 7 czerwca.

O godzinie pół do 8 wieczorem. Przed
stawienie operetki lwowskiej w miejsco
wym teatrze

O godzinie 11 wieczorem Przyjazd „ So
kołów “ czeskich.

Środa 8 czerwca.
O godzinie 7 rano. Zejście Się gości w 

gmachn Snkiennice.
O godzinie w pól do 8 rano. Nabożeń

stwo w kościele N. M Psnny.
O godzinie 8 rano. Zwiedzanie gremial

ne Zamka Katedry Wawelskiej. Powitanie 
prezydenta.

O godzinie 10 rano. Zwiedzanie partja 
mi Mnzenm Narodowego, Wystawy obra
zów, Mnzeum Czartoryskich i Bibljoteki 
Jagiellońskiej.

O godzinie 1-sze j w południe. W yjazd do 
W ieliczk i. Zwiedzanie, objad, śpiew i tańce.

O godzinie 7 i minut 15 wieczorem . Po 
wrót z W ieliczk i. W izy tę  Parku Jordan i

O godzinie w pół do 9 -tej wieczorem. 
Uczta w sali „Sokoła" na cześć gośoi „Su 
kołów“

O godzinie w pół do 8 wieczorem. Przed 
stawienie operetki lwowskiej w miejsco
wym teatrze.

Czwartek 9 czerw ca.
O godzinie rannej. W yjazd gości „Soko

łów ".
O godzinie 4 po południu. Koncert w o- 

grodzie Strzeleckim.
O godzinie w pół do 8 wieczorem. Przed

stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze.

P  ątek 10 czerwca.
O godzinie 6 po południn. III. Walne 

zgromadzenie członków Towarzystwa dla 
upiększenia miast w sali Rady mieskiej.

O godzinie w pół do 8 wieczorem. Przed
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze.

Soboto 11 czerwca.
O godzinie 3 wieczorem. Pogadanka w 

„Związkn literackim".
O godzinie w pół do 8 wieczorem. Przed

stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze.

O godzinie 4 po popołudnia. Zabawa o- 
grodowa na rzecz bibljoteki Stowarzyszenia 
nauczycielek.

O godzinie w pół do 8 wieczorem. Przed
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze.

Niedziela 12 czerwca.
O godzinie 4 po połndnin. Koncert w o- 

grodzie Strzeleckim.
O godzinie 4 po połndnin. Koncert w 

parku Krakowskim.
O godzinie w pół do 8 wieczorem. Przed 

stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze.

W kościele katedralnym pontyfikował w 
niedzielę świcteczną JE. ks. Kardynał, ka 
zanie wygłosił ks. kanclerz Nowak. W po 
niedziałek Jego Eminencja bierzmował n- 
czennice trzech szkół żeńskich w kościele 
PP. Wizytek oraz udzielał pierwszej ko 
mnńji św. poczem około l i V ,  udał się ks. 
Kardynał do kościoła ks. Franciszkanów, 
gdzie również setki wiernych przystąpiły 
do sakramentu Bierzmowania

P Władysław Dietrych, artysta malarz 
i artysta dekorator, nczeń Kautzky ego, 
nrzybył do Krakowa na letnie stndja, po 
czem artysta udaje się do Paryża

Bil Bny jak zazwyczaj tak i w tym ro- 
kn przez oba dni świąteczne roiły się od 
ludzi, jakkolwiek pogoda niezupełnie sprzy 
jała wycieczkom. Niedziela zrana zapowia 
dała się pogodnie, to też od wczesnego 
rana liczni mieszkańey Krakowa, idąc za 
tradycyjnym zwyczajem, pieszo i umajone- 
mi fui markami zdążali pod górę Bielańską. 
Ciche zazwyczaj ustronie rozbrzmiało we 
sołym gwarem ludzkim; pod pustymi ma
rami bielańskiego eremu, który swą biało
ścią i czystością tak pięknie i poważnie 
odbija na tle zieloności, porozstawiali się 
przeknpnio ze swymi kramami i bndkami, 
porozwieszane huśtawki, pozakładano kam 
zole. Śpiewy i okrzyki przybywających, 
nawoływania przekupniów, odgłosy niezli
czonych katarynek i innych instrumentów 
muzycznych wytworzyły ten m:ły dla noka

gwar odświętny, jakim las bielański roz 
brzmiewa w każde Zielone Święta. Ale 
koto południa poczęło łaskawe dotąd niebo 
zaciągać się złowrog:enu ciimaiami, a nie
bawem zaczął p idać rzęsisty deszcz, przy- 
czem powietrze bardzo znacznie się ozię 
biło

Niepogoda powstrzymała w mieście li
cznych amatorów wycieczki bielańskiej, 
którzy dopiero po połndnin mieli tam po
dążyć, a popsuła zabawę tym, którzy jnż 
będąc na miejsca, po deszcza i o chłodzie 
masieli zdążać z powrotem. A le rozbawio
nym nawet niep >g da nie zdołała popsuć 
humorów. Późnym jut wieczorem można 
było widzieć liczne furmauki pięknie ziele
nią przybrane, odwożące nczestników za
bawy bielańskiej wcale me chmurnych i nie 
niezadowolonych Ulica Zwierzyniecka roiła 
się od pieszych wycieczkowiczów, którzy 
w najlepszych humorach pedążali z powro
tem, chwaląc sobie jako wielką zaletę »ego- 
roeznej wycieczki brak nieznośnego zazwy
czaj kurzn na całej drodze.

Również i w dniu wczorajszym rojno 
i gwarno było na Pielanach. Jakkolwiek 
dzień był pochmurny, to jednak nie wpły
nęło zbyt niekorzystnie na ruch i ożywię 
nie na Bielanach. 1 widocznie audaies for
tuna iumt, bo deszczu nie było, a cliło 
dniejsze powietrze było dla uczestników 
wycieczki bardzo pożądane.

Z teatru, (j ł ) Autor , Mikada“ Suli- 
van w ubiegłą sobotę przedbtawił się kra
kowianom z woli reżyeerji teatru lwouakie- 
go jako kompozytor „Gondolierów." opery 
komicznej w 2 aktach. Autorem libretta 
mówiąc nawiasem, ani dowcipnego, ani zaj- 
mnjącego, jest S Gilbert —  dla tych więc, 
którzy zlewają libretto z mnzyką w jedną 
nierozłączną całość (a jest takich liczba nie
mała), Gondolierzy wydali się najpospolitszą 
operetą a na dobitek nndną potężnie. Sar 
kano i z minami aż nadto nie^adowolone- 
mi teatr opuszczano. Gondolierzy ludziom 
mało muzykalnym podobać się nie mogą 
Jaskrawych i łatwo wpadających melodyj 
antor poskąpił, efektów i efckcikńw, w 
które „Mikadu" obfitaje, również nie ma. 
Dodajmy do tego to, rośmy wyżej uadmie 
nili o librecie, a dziwić się me będziemy 
losowi, jaki spotkał Gondolierów w maio 
muzykalnym Krakowie.

Bynąimnie' tn jednak nie dowodzi, żeby 
operota Snlivana świeżo wystawiona, była 
pozbawiona wytwornego humoru i orygi
nalności. Przeciwnie, Gondolierzy to utwór 
prawdziwego artysty, pisany pod natchnie
niem a poparty rntyną. Dowodzi tego naj 
wymowniej kwintet w akcie pierwszym i 
prawie cały akt drngi, na czele ze wspa
niałym kwartetem. Arje solowe uderzają 
pomysłowością i rytmem —  chóralne tylko 
przechodzą bez wrażenia i zatrącają banal
nością.

Wykonanie operety wypadło dobrze. Pa 
uie; Radwan, Kasprowieżowa i Kliszewuka—  
pierwsze dwie jako wesołe Wenecjanki —  
trzecia jako zakochana córka granda hi 
szpańskiego, zbierały zasłużone oklaski.—  
Panowie: Myszkowski i Skalski (reprezen
tanci żywiołu komicznego) wydobyli wszy
stko, co się dało wydobyć z nieudolnie na
kreślonych figar granda hiszpańskiego i 
wielkiego inkwizytora.

W  niedzielę, w pierwszy dzień świąt, 
przy wyprzedanym teatrze odśpiewano nie
śmiertelne dzieło Moniuszki „H alkę". Trn 
dną pod względem śpiewu a hazardowną 
ze względów technicznych arię Halki z n- 
cznciem i siłą oddała pani Kasprowiczowa. 
Podziwialiśmy w pani K. głos jej świeży 
i metaliczny i niepoślednią skalę i siłę 
tego głusn. Janusza śpiewał bardzo ładnie 
p. Jerzyna. Stolnikiem był p. Zegarkowski, 
posiadający może niewielki, lecz w każdym 
razie bardzo sympatyczny gł s bas.iwy Ca
łość dopełniali pani Skalska (Z fia), p. Ta- 
borski (Jarasz) i p. Kiczman. Poloneza pro
wadził p. Myszkowski.

W czoraj wreszoie afisz głosił nowość dla 
Krakowa —  balet p. t . : „Noc karnawało
wa". Nowość zrobiła swoje, ludek ciekawy 
zapełnił po brzegi anditorjum .. .  Twarze 
wesołe i zaciekawione przed podniesieniem 
knrtyny, podczas przedstawienia zaczęły 
się marszczyć i chmurzyć coraz bardziej. 
Przebrzydła nuda zagościła w lożach, krze
słach, na parterze i na galerji. Dyskretne 
poziewanie cznć było w p ow ietrzu ... Ini e 
d z iw ! Loże i krzeBła spodziewały się njrzeć 
naprawdę balet, który znają z icnych miast, 
a obaczyły lichą zaledwie parodję tegoż ... 
Galer ja i parter obiecywały sobie zabawę 
śmiech, tymczasem ani zabawy ani śmiechu 
nie znaleźli.

Balet, jeśli ma mieć rację byln na scenie, 
potrzebuje wystawy przepysznei przykuwa
jącej wzrok widza do siebie. Wystawy co 
chwila jak w kalejdoskopie mieniącej się 
innemi barwami i obrazami. Scena krakow 
ska dla swej budowy staroświeckiej wy
pełnić przy najlepszych chęciach togi wa
runku nie może.

Drngim, nieodzownym sine qua non jest 
en semhle bogaty. A tego znów dyrekcja 
teatru lwow-kiego nie posiada. Corps de 
b lot, składający się z 8 osób, nie zapełni 
choćby najkrótszych 4 obrazów. Soliści zaś: 
panna Seregni i pan Salraggi, nie m..gą 
przy największem umęczeniu wyratować za
grożonej lytuacji. Słowem, wobecuych wa
runkach, dawanie baletu dłnższego nad 
diyertissement, nie posiada najmniejszej ra
cji bytu.

Moglibyśmy już skończyć niewesołą po
gadankę o balecie, gdybym nie pocznwał 
się do obowiązkn zwrócić nwagę reżyeerji

teatru lwowskiego, że tańce w guście „tań
ca z papierosami" lub „tańca chińskiego", 
kwalifikują się —  być może —  na przed
mieścia, ale nie do teatru Jorażają one 
przyzwoitość i smak estetyc-ny.

X Zmarli Engenja z baronów Laryseów 
Januszkiewiczowa, licząc lat 78, zmarła 
w dniu 5 b m. w naszem mieście

Józef Marceli Bartl, obywatel m. Krako
wa, urodzony w 18t>2 roku, zmarł w dnin 
5 b m

9bcy W Krakowie. Bardzo wiele towa 
rzystw niemieckich zauważyliśmy w mie
ście naszem przeć oba dni świąteczne. Je- 
d i udawali lię na zjazd do kopalń wieli
ckich, inni przybyli dla zwiedzenia miasta 
i jego osobliwości. Powszechne zaciekawie
nie wśród przyjezdnych wzbudzał nowy 
gmach teatralny, przed którym większe i 
mniejsze grona osób przystawały, żywo roz
prawiając na temat nowego budynku i re 
s ; t<k nierozbnrzonych jeszcze dawnych za
budowań ów. Dncha, o których wieść ro
zeszła się widocznie daleko za mnry Kra 
kowa.

Zab&WO ogrodow a w  niedzielę po Zie 
looych Świątkach, dnia 12 b. m , nrządza 
Stowarzyszenie nauczycielek zabawę w o- 
gtodzie Strzeleckim, z której czysty do
chód przeznaczony jest -a  pomnożenie bi 
bljoteki Stowarzyszenia. Życzliwe Stowarzy
szeniu osoby, jak zwykle, bardzo czynnie 
zajmują się aprzyiemnieniem chwil spędzo
nych w ogrodzie. Muzyka wojskowa pod 
kierunkiem p Hocka odegra nlnbiune poi 
skie ntwory. Jeżeli pogoda będzie sprzyja 
ła, dziatwa niezawodnie pospieszy próbo
wać szczęścia przy czarodziejskich koszach, 
jak zwykle, bardzo urozmaiconych. Nastę
pujące panie pod jęły wię n irgani/owania za 
bawy:  profesorowa Z- krzeweka, Mazarakr- 
wa, Halierowa, Lntoi tmieka, Jaknbowska, 
Stuchiewiczowa, Tadenezowa Pawlikowska, 
Milkowska, Fein uchowa, Janakowskc, Wań 
kowiczowa, panna Pogonowska, pp. Miesz
ko wekie, Uderskie, B ubecka, Odrzywolska, 
Lipiwska, Świderska, starościna Zborow
ska. Fanty nadsyłają iię do czytelni Sto 
warzys enia nauczycielek przy ulicy św. 
Tomasza 1. 8; obecnie nadesłały jnż fanty 
pp.: Lipowska i Odrzy wolska. Tombola 5 o 
garkowa, ciesząca się takiem powodzeniem, 
zostanie powtórzoną.

'StlpowłHdmEne kierownictwo Księgami 
Spółki wydawniczej polskiej, tndzioż admi
nistrację Wydawnictw perjodycznych, ko
mitet zarządzający powierzył p. Marianowi 
Matnli.

Na ogólnem dorocznem zebraniu gre
m am  aptekarzy Galicji wybrano jednogło
śnie seniorem p Fortunata Gralewskiego, 
zaBtępcą p. Ernesta Stockmara, sekretarzem 
zaś p. Konstantego Śmies.ka. Do komisji 
egzaminacyjnej weszli p p .: F. Graleweki, 
btockinar i Subierajski.

Bazar wyrobów ślusarskich. Pod tym 
tytnłem podana była w kroDice pisma na- 
saego przed kilku dniami wiadomość o ma
jącym się świeżo otworzyć w mieś ie na
szem bazarze wyrobów ślusarskich.

Do wzmianki tej wkradły się pewne błę
dy, o sprostowanie których jesteśmy pro
szeni. Dyrektorem bazaru jest właściciel 
renomowanego tutejszego zakłtidn ślnsar 
skiego, p Antoni Zacharowicz, a nie jak 
mylnie podano Lcrarhowicz. Członków z 
udziałami liczy bazar jnż obecnie 28, a na 
ndziały zebrano kwotę 1000 złr.

W  ciąga bieżącego miesiąca bazar ma być 
otwarty.

Cyrk stały. Jeden z tutejszych obywa
teli powziął zamiar wystawienia w Krako
wie s ałego cyrkn Projektodawca ma na
dzieję, że koszta bndowy wrócą ma się z 
niemałym procentem w lat parę. Gmach 
wynajmywany będzie nietylko na przedsta
wienia cyrkowe, lecz na wszelkie zabawy 
publiczne, wymagające większej sali, jak 
naprzykład loterje fantowe, bazary i t. p.

Barbarzyństwa nowego rodzaju, doznają 
mieszkańcy Kanoniczej nliey. Zaczęto re
staurować ,;maeb Dyrekcji Skarbowej. Od 
świtu krzyk, stukanie, nie dające już nie 
spać, ale spokojnie siedzieć w pokojn. Na 
całym > wiecie, a nawet i w Krakowie jest 
zwyczaj, że deski na rusztowanie o k ł a d a  
s i ę ,  a m e  r znea;  na całym śvriec>e obo
wiązują jakieś noimy procederu budowla
nego, które, o ile tylko można, zabezpiecza
ją sąsiadów od przykrości. Na Kanoniczej 
dzieże się inaczej O świcie jnż malarze 
wrzeszczą i spać ci nie dadzą, a przecież 
mogłoby się bez tego obejść, boć mularz 
nie gębą, jeno rękoma pracuje. Wyciągają 
deski na rusztowanie, lecz zamiast n k ł a  
d u ć  jedną przy drugiej, r z u c a  s i ę  j e,  
wskutek czego co kilka sekund powstaje 
hnk rozdzierający nerwy i tnm^nj pj _u 
wapiennego nnoszą się z nuconej całą p.lą 
deski i zakidają mieszkanie sąsiada z na
przeciwka. A leży właśnie c.hory w neura- 
stenji i lekarz nakazał mu spokój. Lat te
mu dwadzieścia mieszkałem w Dreźnie. Na
prze ii w mego mieszkania bndowano równo
cześnie a i trzy olbrzymie kamienice; w i- 
dz i e ć  mogłem z okna, że bndnją, że pra
cuje tam kilkuset robotników, ale tej rnbo 
ty nigdy n ie  s ł y s z a ł e m .

U nas po dwudziestu latach postępu, udo 
skonaleń technicznych i sanitarnych, trzeba 
się na chorobę narazić, gdy dom sąsiedni 
restanrnją. Czy nie ma na to sposobu? A 
jak też w tym piekielnym huka pracować, 
mogą urzędnicy kasy filialnej, dyrekcji skar 
bowej i u r z ę d u  p o l i c y j n e g o ?

r a i
Obywatelstwo honorowe.

L w ó w  5 czerwca Rada gm,nna miasta 
Horodenki na posiedzeniu, odbytem dnia 
3 -g o  czerwca b. r. uchwaliła jednomyśluie 
nadać obywatelstwo honorowe p Autonie- 
rnu Jaksie Chamcowi c. i k podkomorze
mu i zastępcy marszałka krajowego w u- 
znai/u jego  zasług dla powiatu i kraju.

Uroczystości koronacyjne.
W ie d e ń  6 czerwca. D o Pesztu wyje

chali : arcyks. Karol Ludwik z arcyks. 
Marją Teresą i ze świtą. Minister 8zb 
gyeny z Mai ich Kuchmistrz dworu hr. 
Wolkensteiu. Kapitau gwardji hr. Pallfy, 
nuucjusz Galimberti, ambasadorowie: ros. 
Łobauow, fraucuzŁki Mr D e.rois , p os ło 
wie Grant, i GLika, i w. i. Z  Preszburga 
wyjechał do Pesztu arcyks. Fryderyk

Nadto udali się do Pesztu ks. Cobuig, 
lir. Kalnoky, margbr. Pallavieini, człon
kowie ciała dyplomatycznago, hr. Taąffe, 
bar. Bauer, bar. Gautsch.

C e s a r z w y j e 4 d ż a d o  P e s z t u  w e  
w t o r e k  o godz. 9 m. 30 rano.

B u d a p eszt 7 czerwca. Cesarz Franci
szek Józef przybył tu wczoraj o godz. 2 1/* 
po południu Zgotowano monarsze wspa
niałe przyjęcie. O krzyki, „E ljen !“ n.e 
miały końca. Zapał wśród ludności nie
zmierny. Na powitanie monarchy dano 21 
salw armatuich. Cesarz odbył przede 
wszyt tfeiem przegląd przybyłych na jego 
powitanie bandery,

Serenadę i korowód z pochodniami ed ło- 
ożno z powodu niepogody.

Taryfa strefowa.
Wiedeń 7 czerwca, J e n e r a l n a  d y 

r e k c j a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  p r z y  
g o t o w u j e  r e f o r m ę  t a r y f y  b l o -  
m e t r o w e j  M a  o n a  nu c e l u  p o d  
w y ż s z e n i e  c e n  j a z d y  n a k o  l e j  ac h 
p a ń s t w o w y c h  (W iadom ość tę poda
liśmy pierwsi jeszcze z końcem ubiegłego 
miesiąaa, O bcsm c : niemieckie dzienniki 
potwierdzają aktualność informacji naszych, 
względnie naszego wiedeńskiego korespon
denta. Przyp Red./>.

Babunek.
Wiedeń 5 czerwca W czoraj obrabował 

nieznany sprawca sklep zegarmi drzowski 
'M arji Śotoiur, ją  zaś samą niebezpiecznie 
pokaleczył. Za wskazanie poszła ków słu- 
żąiych do wykrycia sprawcy wyznaczyła 
dyrekcja policji 300 złr. nagrody.

Zaślubiny rumuńskiego na
stępcy tronu.

Bukareszt 5 czerwca. K ról przyjmo
wał wczoraj przea południem wszystkich 
ministrów i deputacje senatu i Izb , i dzię 
kował za składane mu życzenia, mówiąc, 
ie  zaślubiny królewicza będą dla niego 
prawdziwem szczęściem i pociechą.

Zlazd monarchów
K ie ł  7 czerwca. Cesarz Wilhelm przy

był tu celem spotkania się z carem. Lud 
witał c t urza okrzykami. Urzędowego po
witania nie było.

Przybył tn również ambasador rosyjski, 
w?Berlinie, hr. Szuwałow.

Uroczystości w Nancy.
Naney 7 czerwca. Bisknp Turinaz po

witał C arnot, przemową Carnot poJn ę- 
kował biskupowi w słowach bardzo u- 
praejmyoh.

Bawiący tu w. Łairćę Konstanty ułożył 
Carnotowi wizytę Ludność witała w. księ
cia z zap 'em. Stadem  zgotowali mu o- 
wację.

P a r y ż  5 go caerwca. Prezydent Camot 
wybrał się di (ś rano do Nancy, w towa- 
..-ystwie ministrów Loubeta i Bourgeoia. 
Na dworcu był przez tłumy entuzjasty
cznie żegnany. Prezydenta witano w prze
jeździć z wielkiemi owacjami.

Włoski© odznaczenie.
Rzym 6 czerwca Król nadał prezyden

towi senatu Fariniem u, jenerałowi R icot- 
tiemu i posłowi hr. N igra, w tęg ę  orderu 
Anuncjaty.

Katastrofa w Przybramie-
W  le d e ń  6 czerwca. Dla p o z o s t a ły c h  po 

zaginionych w Przybranie ofiarował ce 
sarz 10.0U0 złr.

Przesilenia mlusisterjalne 
w północnej Ameryce.

W aszyn gt-on  5 -go czerwca. Sekretarz 
stanu Biam, podrl się do dym isji, którą 
prezydont Hanson beiszwłoczuie przyjął. 
K rok Blaina wywołał ogromną senzację.

Comedie franęaise.
* Praga 5 cserwca. Dyrektor Neomann 

uzyskał prowizoryczną egzekucję docho
dów komedji francuskiej w Bernie. T e le 
gram przysuedł jednakowoż wskutek bu
rzy tak późno, że przeprowadzenie fanto 
wania było już niewykonalne. (Oomed-e 
fraDcaise nie chciała występować w n i e

Katastrofa.
Plttsburg 7 czerwca. Wfkutek obe

rwania się chmury zostały miasta Titusville 
i Oilcity zalane. Piorun zapalił rafincrję 
nalty. Zginęło 150 osób. Szkody, które 
zrządziły ogień i woda, obliczają na nn- 
ljooy

Samobójstwo.
F e ld b a c h  6 czerwca Sędzia powiatt>- 

wy, dr, Rudolf Kraus w fu n tem eld  o b 
wiesił się wczoraj w nocy, w napadz.e <>- 
biąkama.

Wiedeń 7 czerwca. FremdenbUtt do
wiaduje się, że pobyt w. księcia Konstan
tego w Nancy nie był przy pad k iwy.

S o f  ja  7 czerwca Stembułow wyjechał 
inspekcyjnie po północnej Bułgarji.

Rzym 7 czerwca. Riforma donosi, że 
na zebraniu, które się odbyło w Neapolu 
z okazji rocznicy śmierci G aribaldiego, nie 
pozwolono nikomu przyjść do słowa U 
stawicznie odzywały się krzyk1 i śwista
nia tak, ie w końcu policja musiała ze
branych rozpędzić. Uwięziono jednego stu
denta.

T r je s t  7 czerwce Dziennikom włoskim 
donoszą o nader wspaniałym przebiegu u- 
roczyi-tości w Caprerze, w którym także 
wzięli udział Francuzi i Polacy (!), da
wniejsi towarzysze broni z .zasów wojen 
G aribaldiego.

Paryż 7 czerwca New York Herold 
(paryzkie wydauie dziennika) donosi, f.e 
władze w Venezuela przyaresztowaiy pe ■ 
wieu okręt niemiecki który powstańcom 
wiózł broń i amunicję.

Londyn 7 czerwca. Standard donosi, 
ie  podróż cara dc Niemiec odłożoną zo
stanie na późuiei. Car do Berłiua nie po 
jedzie, ponieważ zamierza jechać do Peters
burga ni- rzem.

B e r lin  7 coerwca Cesarz W ilhelm mia 
nował 12 -letnią królewnę holenderską sze
fem pewnego pułku dragonów

Marsylja 7 czerwca. Na obchód ciz!e 
sięciolctniej roczuicy śrn erci Gar baldi’ego 
pojechało z Francji -8 0 0  osób.

M adryt 7 czerwca. Wytoeeuufo p oees 
pewuej firmie hiszpańskiej, tridniącej się 
eksportem wina za granicę o fałszerstwo 
win ingri djencjami szbodliwemi zdrowiu. 
W iadomość ta wywarła tu wielkie wra
żenie.

Berlin. Ce iarz Wilhelm zamierza wsta
wić w budżet zuaczniejsze sumy. atiy w 
katolickich krajach niemieckich budowano 
luterskie kościoły. Projekt ten napotyka w 
radzie ministrów na pewną ojiozycję.

n a d e s ł a n e

Na sezon
poleca 600 

Kufry, walizlci- torby
r z e m i e n i e  p l a i d o w e i t d .

po bajecznie nlfkich cenłch 
Handel przyborów do palenia 

oras fabryki tutek
S. W . Niem ojowskieąs

Kretów, Sukiennice 28.
Dzieci,

potrzebujące kuracji w Babee,
przy imnję do mego pensjonatu, zapewniając 

dobre odżywianie i odpowiednią opiekę

GillCilOfSkL
Adres : *- 71 , h - - j

Dr. Głuchowski,
lekarz aaKłatilowy,

W  R a b ce .

W b. r. ordynować będę 
przoz lato w Krakowie

P r o fe s o r  Dr. MARS.
Ptwieści W. lir. ŁOSIA

w  m a ł e j  i l o ś c i  e g z e m p l a r z y  p c  
z o s t a ł e ,  w  p i ę k n y c h  w y d a n i a c h  

312 (18 Y)  a mianowicie:
.Dzisiejsze małżużstwa" 1 tom 2 ~hr 
, Jeszcze małżeństwa* 1 t. 2 „
Winna" 1 t. 2 »

„Lyśja Rosjanka" 1 t  2 „
„Hrabla-starostn." 2 t. 4 „
.Linoskoczka" 2 t 1891 - •
, Jędrzek" 1 t. 1891 l ‘&" ct

moga nabywać tylko prcnum eraijro-
Wle Kuriera Pdsheęo po wyjątkowo 
zniżonej cenie 8 złr *• a ,  ?a 9 tomtw 

(cena księgarska 16 złr. 50 ct.)
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DFOBNE OGŁOSZENIA.
wy/asu strykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drnkiei 

5 cnt. — Minimom ceny ogłoszeń1'* 25 cnL.
po

Poaaay i prace
C zło w ie k  w  s le wieku,
poszuknje pnsady portjera, stróża , lub 
pomocnika do gospodarstwa Zgłuszenia: 
Pf.dgirza, K a lw a ry jsk a , 375. 762(3-3'

L>o:oiesifini* r c w n a it *
A n f i n n r i u n i  z dobrem! św iadectw a- 
u U S p U U j I I I  poszukuje miejsca. 
A dres: M- ę . D ługa’ ł7___________ 75a(a 2)

Do w yd zie rża w ie n ia
rzynlee 4, piekarnia, sklep i mieszkanie. 
Wiadomość tamże 768(~'-SJ

\ A / n 7 p l f  d*a d  ■r "8°> 3e9t do 3Pr z eda- w w U fc C I i  n ia w  magazynie mebli, p rzy  
ul. WJŚlnej. 1 3. W 6(i-10)

we w si
Zw ie

P ra c o w n ia  sukien dam-
o ł l i r h  i  dziecinnych F e lic j i  Św lątnl- 
O r  I b I I  ekiej u l. Grodzks l i r  1, I .  p., 
w ykonuje rc  n,y z elegancją, l guśtem, 
po eonach przystępnych. Potrzebuj-, zuol 
hyoh panien. 733(6-fri

Madame L o u is e m
n ajp raktyczn ie jszej metody. Na żądanie 
ko n w ersacja  franenzka. Grodzka 1. 29, 
I I I .  piętro. 7'8(V-l5i

M onety polskie (numizmaty) 
w  całej, ko

lek c ji lub pujedyjczem l sztukam i, oraz 
„Tabele monet polskich11 Zagórskiego —  
są do sprzedania. Wiadomości u d z ie li : 
l ! G órsk i, G rzegórzki 31.

L o k a le

p O k C *  Pr z '>dP°^®8, n y ża ,^ "cb n la ,

|# ft i z balkonem, przedpokojem  
•a” !  1 Kuchnią, są do w ynaję-

Fortepiany BWTioff 31. ”
sk ład zie  fortepjanow B. G abryelskle j, 
Frak ó w , R y  e t, K rzyszto fo ry . <02( 14-r|

Zam ów ienia  o u m ieszcze
nie u czniów pod przystępne ml w a
runkam i. Ryn^k 7, I piętro. 767(;-•))

5  p U M J I  i a j  p ie r z e  1 piwnica są
dó w yn ajęcia  od 1 lipca, p rzy  ul. S zew 
sk ie j, Ni 7.

5  p  .....................................
eta od 1 llpca  b. r . ,  na u licy R o ln e K ły-  
ny, obok fab ryk i cygar  
kanoe] ar 1 hotelu

Wiadomość w  
Im perial*. 7‘23 s-?)

W e  W iedniu. Pierwsze polskie 
przedsiębiorstwo  

wysyłkowe Albina Krajewskiego, Wiedeń, 
I. G lse lstrasie  I, dostarcza wszys^ku, 
czego kto ty lko  potrzebuje i co w d z ia ł  
przfcmjisłu i Uaudiu wchodzi, po c-nacb 
hurtow uych. Zakupuje w prost u fabry
kantów . Zam ówienia za za llczK ą  uskuts 
czn la  odwrotnie pocztą lnb koleją . Na 
żądanie p rzesyła cennik lllu stro w an y  
gratis I f lU ir jj 763(4-V)

„Dacłiówlti falccwane“
Zakontraktowawszy znaozną ilość dachów ek  fa lcow a n y c li w N ie 

p o ło m ica ch  na rok 1892, oferuję takowa PP. Odbiorcom pod bardzo 
horzystnemi warukami. Posiadam również d ach ów k i fra n cu z k ic  oraz 
d ach ów k i zw ane „J i łó w k a 44, wyrabiane w fabryce parowe,5 obok 
Białej, i to wyłącznie dla niżej podpisanej firmy, zakontraktowawszy 
tamże cały i wyłączny wyrób owej fabryk1 na lat sześć. J iłów k i, 
wyrabiana z gliny jiłow ej, odznacza się wskutek tłustosui materjałn 
nieprzemakalnością [trwałością, wielką lekkością lak dalece, żo na w -t, 
budynki kryte gontem, mogą bez zmiany konstrukcji da ibowej tą dachó
wką być pokryto i stawia mocny opór przeoiw mrozom± siiiegem. Posia
dam d ach ów k i w o g n iu  terow an e, oraz rod za j d ach ów ek , których 
krycie wypada o 10 0ń taniej, aniżeli krycie słomą, posiadam c e g ły  
o k ła d z in ow e  „A e rb le n d e ry “ . Wyrabiam również rurki d ren ow e  do 
osuszania łąk, a przez komisję nznane jako najepsze dotychczas w yrr 
biane w krajn. Do przewozu na kolejach uzyskałem znaozną redukcję 
kolejową. - 6(19-30;

WIKTOR LUBLINER. Kancelarja w Krakowie, ul. Dietla. L. 53.

Wystawa nieustająca
Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich

Z W IĄ Z K U  S T 0 L A R 2Y  KRAKO W SKICH
przy ulicy Florjańskioj, w pobliżu bramy, L. 57.

p o l e c a

Wielfei wybór mebli własnego wyrobu do salonów, po
koi sypialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, biblio

tek i t. p.
Podejmujemy się wszelkich urządzeń ip ir a t r  nentów od najwykwintniejszych do

zupełnie ukronnyoh emeblewań, rówmet przyjmuje sie wszelkie zamówienia i repara
cja na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

Pokryola neblowe z fabryli krajowych i zagrań.cznych 17 Iki wybSr nobli b an  
baaewyob i  pierwsrej Krajowej tebryki w Wiśniczu, wytąciu.e tjlko  a na na składzie. 

Wszelkie wyroby mebli ‘jiętyo1* wyphtanyOn również fabrykacji tntejsiej.
Przez powększenie obecnej wy itawy, składającej się z parteru i pierwszego pię 

tra, mamy dały wybór mobł. i nmeblowau z.peiuie wykończonych, tak, że wsselkie za
mówione riec iy , n czas oznaczonj dontar i  .ne być mogą.

Za dokładne wykonanie udziel* się gw rancyę.
Ceny nader przystępne.

Ciesząc &:ę ju t  dotąd licznemi uznaniami zc strony Szanownej Pobliczności, po 
It-uamy się i mamy nadzieję, iż nadal P. T . Pnbliczność poprze nasze usdowauia.
‘<23(12-13) Zarzad

N a jw ię k szy  handel

MASZYN do SZYCIA
nietylko w kraju, alG i ’1> oałej Austrji

w y b ó r  z 1 2 - t u  f a b r y k

ręczne i^ingera po 48, 40, 48 zh\, nożne
Singera po 80, 42 , 50,65  złr., ratami po 4 zir. 

miesięcznie, gotówką \0\, taniej. 48oio-io

J O Z i T  I W A S i e K I
LW ÓW  Hotel Źorża — KRAKÓW Rynek i  25

Na w iosn ę  i na lato.
Niniejszem zawiadamiauiy Szau P• T. Publiczność, że

F i l j a  w i . a d e ń s k a

Heilmana Kohna i 5 ynów
ul. GrodzKa, 1. 3, X • P-

^  została bogato zaopatrzoną w wielki wybór g.)
towycli

m
i
P
4

1

SUKIEN MĘZKICH
a miano77ioie:

Ubrania m arynarkowe, Żakietowe, Salonowe, Spc 
dnie kam garnowe, Zarzutki, Chesterflldy Kaiserroki, 
M enżykowy, Haweloki, Bondy d> p o d r ó ż y ,  Kam izel
ki pikowe i jedwabne, oraz oDfity wybór ubrań d*ie- 

cinnych  na sezon wiosenny i letni 
w własnym z a k ł a d z i e  wykonanych, w najnowszym fasonie, 

po zdum iew ająco  n izk ich  cenach .
Aby uidknąć jiomyłek, uprasza się Szan 1J. T. Pu

bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz 
magazyn aie znajduje. Z uszanowaniem

Heilman Kohn i Synowie,
u lic a  G r o d z k a , L  9 ,  i p ię tr o

OLL9l|H ngcTO* w  Wiedniu w Krakuwle ul Grodzka, L 9 
iM dU J lld o lw . w Przemyślu, wb Lwowie, w Czerniowc»iih, 
w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilżnie, w Tarnowie, w R*e- 
j szowie, w Jarosławiu i Stanisławowie i w Nowym Sączu e

t1

S  

iii
i
Cukłcrnia E. W. Pląskowskiego

Mfirdawoa, uezeley i odpowiedzialny radaktor Qr Józef Orłowakl*

5 
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9 
9 
9 
9 
9 1
91
1

RESTAURACJA

T U R L I Ń S K I E G O
Obiad za 1 złr. 5 1 . 0  1

W torek drua 7 go cze>yco
122

Ł ( Krupnik drobiu 
N I Rosół z grzybkiem.

00 I Paszteciki francuzkie.
'  Ozór gorący z chrzanem 

Szt. mięsa z sosem piet. uszków

Rozbratlona z rożna. 
Wieprzowa s młod buraczka 
Mostek z kalafiorem

Grzanki z sokiem 
Pirożki z serem.

Isitch nauk lekarskich

Dr Edmund Puchacki
ord y u  uje 

j ? k  d a w iu e j  o d  g o d a .n y  2 -g le j  
d o  4  p o p o łu d n iu

Ul. Sławkowska, L 24
Purter. 6.103 /)

FEIGLA
Eau de Lilas fleuri.

Najlepsza toaletowa woda z bardzo 
m iłjm  zapachem, rozpylona w pokojn, 
ni.rzymnje bardzo dłngo b w ó j  zapach. 
Cena flaszki wraz z niklowym rozpy
laczem złr. 1, cnt. 20. Otrzymujemy 
także na składzie toaletowe mydła na

szego wyrobu. 157(1617)

Feigl i Spółka i
Załciony w r.

\ Pradze.
1815,
■ n a m  a

- .3 :^ ‘i*P 4 a 9 » * ira  .vm ssrnr

Ogniotrwałe żelazne 
K A S E T Y

szrnbowaniem, oraz nowe 
używfne ogniotrwałe

K A S Y
i

prasy do kopjoiania
najtańsze u

S. B E R G E R  A
Wien, Braunerstrasse 10.

K a talo gi darm o t o p ła tn le .

Dom I. p ię tro w y♦
a   .............  . . . . . . . ________•  u u , , ‘  , ♦
♦  z morgowym ogrodem, toż z.i rog.tką ♦
j  Czarnowiejską, Nr. 67, jest z wolnej ♦  
J  ręki, pod bardzo korzystnymi warru- ^
*  ‘ ami do sprzedania. Bliższa wiadomość ą

•  u właściciela w Krakowie, przy elley •  
f  S.enneJ, Nr. 3, I I I .  p.,od  g. l i - 2 - e j
4,  Dum Bartla. 6S1(4-1) .

o 10 m in u t o d  m iasta  p o w id to w e - 
C h rza n ów  p o ło ż o n y , o d  1 lis to p a d a
1802 r. do wyd ierżawienia 8 0  m o r 
g ó w  o r n e g o , 20  m o r g ó w  łąk  i 20 

m o r g o w  paBtw isk.
B liższa  w ia d o m o ś ć  w ZarzadzU* 

dóbr chrzanowsk.ch, p c h rza n u w .

I P r o s i ę t a
4 dwumieeięc/.ne. wielkiej, białej, mgieł- * 
i  skiej irsy Yorksbiro po 7 > cut., oraz #

i  d w a b u h a p t e s s s ; . ' !
♦ po 45 cnt. z i  kilogram żywej wagi, t  
J  poleca 59 ?(2 3) J

♦ Zarząd folwarku krajów •
♦ szkoły rolniczej w Czer- ♦
♦ nichowie, pod I ̂ rakowem. ♦

» » c  ■>

pod flm a

L. ZIELENIEWSKI KRAKÓW

m

wykonuje Kotły parowe. —  Maszyay parowe. — Narzędzia rolnicze. — Narzędzia wiertnicze 
sytemu kanadyjskiego. — Pompy, wszelkiego n d z iju  do wody i do innyoh płynów  —  'izer- 
woary. — Odlewy budowlane — C zęści transmisyjne systemu „Sellers1. —  Młyny —  T a rtak i.— 
Gorzelnie. -  Kroohmalarnie systemu „Dhlunda'1. C enniki i k osztory sy  ro zsy ła  no żądan ie

bezp ła tn ie  -s o m u *?

0  n> Z dniem 
pisrwszego Sierpnia roku 1891 szego 

'sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianuia mo
jego składu 5 %  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam s ię ’ 

renzta otrzymywanego od fabrykantów rabatn Że tak Jest 
ozywlście. o tem można się tatwo przekonać przy pomocy juztc zniesie

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajehętniej ułatwiam, juźto ocn

rze-

nlkćw I książek rachunkowych 
AJ Częścią reszty, ktura mi 

batu, opłacam wszystkie ło
dzią muzycznego od faory 

' czenia c )  Na żądanie wy 
mna ze wskazanej mi fa- 

i zanym mi adresem isprzc  
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
źdy wiec taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 z łr  — 

odstaw.am aż do Tar- 
wsaystkie rowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od z łr . 300 i pianma 

20-letnią. * )  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła-  

fabryce za moim pośredni

które wszystkim z

m

V

SKŁAD 
FDRTĘPIANOW 

B.QABR YEŁ5KIE J 
KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

cała gotowością pokazuję. — 
pozostaje od fabrycznego ra- 

82ta przewozu danego narzę- 
ki &' do miejsca przezna- ’ 

s y ła r  fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska- 
daję Je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- ] 
na moim składzie; ka-1 
który (n. p. w Wiedniu)! 
fabryce 400 złe., a z I 
(n. p. do Tarnowa) ko-1 

sprzedaj; za z łr . 380 ! 
nowa hezpłatnlc d )  Za ; 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję poreke 

rzędzie muzyozne kupione /  
dzie, albo w jakiejkolwiek /  

f  otwem) przyjmuję napowrót
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na .nne jeżeli kto tego za

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f) Sprzedając fortepiany i pianina 
\  na raty (chociażby pe 10 z łr  miesięcznie) nie żądam za me ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotowkę. g )  Narzędzia muzyczne uzy 
wane wymieniam za dopłatą na nowe A j W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere-

Odznaczona czteroma mm * 
lami na wystawach krajowych  
przez ministerstwo handlu

P I F P v ' i ! 7 A

KRAJOWA FABRYKA
'ITH-r, skład

w y r o b ó w  
blacharskich

p o k ryw a n ia  dachów
istniejąca od r. 1875

W KRAKOWIE 
Rynek główny, L. 24 (naprzeciw odwachu).

Poleca w łasnego w yrobu

L O D O W N I E  K R E D E N S O W E
1 do wyszynków piwa. u

Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.
Aszelkle zamówienia i reperacje nsknteoznia isnachpo 

umiarkowanyoh.
W łasnego w v rob n : prysznice, wanny, zycbady? 5 aterelo- 
sety pokojow e i nadknnałowe, b idety , filtry lo  w«dy  itp. 

Pokrywa dachy cynkiem , m iedzią, rąoząc za roboty■ . --j
Na ż ą da ni e  c e n n i k i  I l l u s t r o w a n e  darm o

t

I

®  0 0 < E X H > 0 0 ® © ^ E > C 5 > ® < S > ® O 0 ® © ^

W  N O W Y M  M A G A Z Y N I E

W  KRAKOWIE, przy ulicy Wiślnej Nr. h
W IE L K I W YBÓR M EBLI»

z własnych pracowni dostarczony ^

LUDWIKU CHOKIRKA^WŁADYSŁHWII OUKALA*
tapicera, stolarza. ^

Zalfltą wyrobów tapioorskiob, W yroby stolarskie przodować 
przedewszyatkieni jest w  najle- | mogą jako pewne z suchego i ^  
pszym gatunku materjał użyty i  zdrowego materjału zrobione, ja- X  
i z elegancją gustowne odrobienie, j ko gustowne i stylowo ujęte. V

Oeny bardzo nizkle. 9
Najświeższe żurnałe lub własne rysunki przedkładamy. $ 
Za sumienne wykonanie ręczymy. Polecamy antyki nt

składzie i przy jmujemy takowe w konus. ^

LUD W IK CHOMIAK. W Ł A D Y S Ł A W  D U V A L .m
‘1 ’ a . p i o o r .  S t o l a . r > .

5 < 2 > © ® < 5 X i> 0 < S > ® < 5 > ® ® O O O 0 ® O ®

INSERATY (anonse) po cenach redakcyjnych
logłoBzenladoplatcjtcwanla

przyjmuje i eksnedjuje natychmiast
C E N T R A L N E  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń  

Lwów, Kopernika I II io6( os ?)
a t-ł1

B e z  1  l a g i !  
NAJWIĘKSZY WYBUR!

fortepianów pianinifisharmonij
W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

J AN AMattus KO RDECKIEGO
w  D t r a l i o W  P

••lica św. Anny, (hotel Victor]a). 
Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkon-ureucjjne.

Przy odpowiedniej gwarancji daję ka
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży n a «  
raVv d o l i c z a  się odpowiedni procent, gdyż ■

|każdy rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 
legalną potrzebę. “"WB ■m 
E E Z  B L A G I !

5 'ł7-V •

a

\
i Z A K Ł A D  O G R O D N IC Z Y  ' 
' K A R O L A  F R E E G E
j założony 1880 roka

Kraków, ul. Lubicz 1. 30 (Filja ul Szewska 1 4).
/ Pold a Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby t
j Wieuoów, Bukietów, Koszyków, W achlarzy, Garmtu- 
/ rów  ślubnych i balowych, według najnowszycłr modeli 
|paryzkioh i wiedeńskich.
j P O d e J m  L lJ ^  8’  ̂ dekorweji salonów rośli-

Snami jakóteż ubierania stołów na uczty świeżemi 
kwiatami.

\ w i e l k i  w y t o ó r  r o ś l i n  » oię-
) knych i bujnych okazach, które na wystawach wieaen- 
. łliich, lwow skich i krakowskich odznaczone zostały 
] licznemi medalami, oddawać m gę po ceuacU znacznie 
) niższych, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe są nn jej 
) w ł a w n e l  p r o d U K C j i  a n e importowa-

!ne Z  F r U P -
W ysyłki na prow-n-je u«kutcczniam punktualnie, przy 

\ nader staraimem opakowaniu.
| Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej I u
■ bliczności, zostaję
] i2'-o z wysokim szacunkiem

K A R O L  F R E E G E .
Telegr.: FREEG E KRAKÓW.

W a żn e. N A  SEZO N  W IO S EN N Y. W ażn e.

Bracia- M. Is(łovitsc1i.
POSIADACZE K IL K U  M EDALI i SK ŁA D Ó W  

W SZY STK IC H  STOLICACH  w KUKOPIKi

Główny skład dla Galicji

RyNnPeV  w Krakowie, RyNreki29ł'
Vowy 1 na jwiększy

loleoają Szanownej Pubii«zn-)ści ubiory yłasnepo w yrob i tfla 
mętczyzn, ohłopcow I dzmei z poręczonych dobrych materyj i naj- 

1 mcanie.iszigo kroju po zadziw iająco tanich cenach.
I Zamówienia według miary będą, punktualnie wykonane, a 
Nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.

Bracia M. IsooYttsch.

C e n tra ln y skład w  W iedniu, I., M aria 
The ro sie n stra sse  10.

I Głótttir skład dli Rnmunll W * ikareszole »Ub«vJ u:r de M. ie “ Strade vłova. 
‘ n o  * ?  i  BopmMie* Skrada Selari N > 7. -  SsrL ly kilku głó-

wnwih nlsstaoh -  ałńw» ‘ skład dla Serbjl -  Belgradz „ U a i s  liuyal11 
Fllrlt Michael Strasse N" «. .Baza, France-. Składy tyłku w Kraguje''atz 

I pożarsvatz —  Eksport do wszystkloh krajńw 264(20-241

Pili

w Krakowie, plac Szczepański, Nr. 2. Poleca Szanowne) P. T. 
na >orcje, butelki i półbuteiki. oraz K arm elk i Majowe,

publiczności codzTnnie świeży Napój M afrw y  
pp. Kupcom odstępuje się stósowny rata' _


